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Propozycja  tygodniowych zajęć dla dzieci z grupy ,,Słoneczka” do pracy w 

domu 01.06 – 05.06. 2020r. 

Temat : ,,Dzień Dziecka” 

Cel: realizacja podstawy programowej poprzez  pracę w domu 

Zrealizowane Obszary z podstawy programowej: 

I. 1, 4, 5, 7 

II. 9, 10  

III. 8, 9  

IV. 2, 5, 7, 14, 18 

1.Rozmowa w oparciu o wiersz A. Widzowskiej ,,Dzieci na Ziemi”. 

  

Opowiadanie o dzieciach z wiersza. 

- Wskazywanie przez rodzica krajów na mapie świata w atlasie lub na globusie. 

- Czego pragną dzieci na całym świecie? 

- Co to znaczy, że pragną pokoju i życia w zgodzie i przyjaźni? 
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2. Kolorowanie rysunków do wiersza. 

3. Zabawy ruchowe z butelkami po napojach. 

-  ,,Rytmy” - rytmiczne wystukiwanie swojego imienia na butelce plastykowej z 

wodą: najpierw rodzic potem dziecko. 

-  ,, Zmysły” zapraszamy dziecko do obserwacji wody w swoich butelkach. 

Prosimy dziecko o określenie koloru, wyglądu i zapachu wody, a na koniec 

zachęcamy dziecko do jej wypicia.  

-  ,,Ćwiczenia z butelką” –zapraszamy dziecko do ćwiczeń gimnastycznych z 

butelką plastykową: 

„Ruchy naprzemienne” – przekładanie butelki z reki do ręki i dotykanie barku. 

o ,,Rzuć i złap” – dziecko lekko podrzuca butelkę i łapie. 

o ,,Złap i przenieś za siebie” – dziecko siedzi na podłodze, łapie butelkę 

stopami i przenosi ją za siebie, próbuje podać rodzicowi, włożyć do 

pudełka np. na zabawki. 

o „Huśtawka” – siad prosty podparty, butelka w pozycji poziomej leży na 

nogach – unoszenie nóg – butelka toczy się w stronę brzucha – 

opuszczenie nóg i uniesienie bioder w podporze na rękach – butelka toczy 

się w kierunku stóp. 

o  „Ósemka” – stanie w rozkroku, butelka w prawej lub lewej ręce – skłon  

w przód i zataczanie kół dookoła jednej i drugiej stopy – rysujemy 

ósemki. 

o ,,slalom między butelkami”- układamy w pewnej odległości od siebie 

butelki z wodą, zadaniem dziecka jest pokonanie slalomu biegiem, na 

czworaka. 

o  ,,Przeskocz butelkę”- skoki przez butelkę, jak żaba, na jednej nodze. 

o ,,Kręgle butelkowe”- ustawiamy butelki tak jak kręgle i kulamy w nie 

piłką. 

 

- ,,Zabawa badawcza”: 

„Rozpuszczanie substancji” wsypujemy – wspólnie z dzieckiem do butelek z 

wodą produkty spożywcze wcześniej rozpoznane (groch, kasza, rodzynki, sól, 

cukier) i mieszamy potrząsając butelkami. Dziecko obserwuje, które produkty 

rozpuszczają się, a które nie.  
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- „Pejzaż” – wykonanie pracy plastycznej z kolorowej wody( można użyć do 

zabarwienia farb akwarelowych). Dziecko dostaje kartkę papieru, na której 

rodzic robi kilka plam z kolorowej wody i za pomocą słomki rozdmuchuje wodę 

po kartce i tworzy kolorowy pejzaż. 

4. Łączenie w pary obrazków, na których jest tyle samo elementów. 
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5. Rozwiązywanie labiryntu.  
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6. Kodowanie i dekodowanie. 
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7. Oglądanie filmu ,,My dzieci świata”. 

 https://www.youtube.com/watch?v=zl_dYe03Yx0 

8. Śpiewanie refrenu piosenki ,,Jesteśmy dziećmi” 

https://www.youtube.com/watch?v=7K3_mSb1zRQ 

1. Czy jesteś z Afryki, 

Czy też z Ameryki, 

Nie jest ważne gdzie mieszkamy, 

Bo jesteśmy tacy sami. 

Ref: Jesteśmy dziećmi! Chcemy miłości! 

Jesteśmy dziećmi! Chcemy radości! 

Chcemy by często tulono nas 

I żeby miło płynął nam czas. 

2. Czy mówisz po polsku, 

Czy też po japońsku, 

Wszyscy dobrze rozumiemy, 

Czego tak naprawdę chcemy. 

Ref: Jesteśmy dziećmi! Chcemy miłości! 

Jesteśmy dziećmi! Chcemy radości! 

Chcemy by często tulono nas 

I żeby miło płynął nam czas. 

9. Słuchanie opowiadania  ,,Chcę mieć przyjaciela” D. Wawiłow. 

 

W piątek Julka obudziła się jakaś smutna. Aż do obiadu nie chciała się bawić 

ani rysować, ani biegać z Ciapkiem, tylko stała przy oknie i myślała. A przy 

obiedzie powiedziała do mamy: 

– Wam to dobrze! Ty masz tatę, tata ma ciebie, Wojtek ma Ciapka, Ciapek ma 

Wojtka, a ja? Nic! 

– Masz mnie i tatę, Wojtka i Ciapka – powiedziała mama. – To mało? 

– Mało! – potrząsnęła głową Julka. – Ja chcę mieć przyjaciela! 

I nie czekając na deser, chociaż miała być szarlotka z kremem, poszła na 

podwórko. Na podwórku było prawie pusto. Tylko na ławce siedziała Ania, z 

którą nikt się nigdy nie bawił, a na trzepaku wisiały głowami do dołu Kasia i 

Dominika. Julka podeszła do nich i powiedziała: 

https://www.youtube.com/watch?v=zl_dYe03Yx0
https://www.youtube.com/watch?v=7K3_mSb1zRQ
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– Cześć! Chcecie być moimi przyjaciółkami? 

– Ja nie – powiedziała Kasia. – Ja jestem przyjaciółką Dominiki. 

– Ja też nie – powiedziała Dominika. – Ja jestem przyjaciółką Kasi. Chyba że... 

że coś nam przyniesiesz! 

– Co? – spytała Julka. 

– Lalkę – odpowiedziała Kasia. – Taką z długimi włosami. – I wózek dla lalki – 

dodała Dominika. – I ubranka. 

– I wtedy będziecie się ze mną bawić? – ucieszyła się Julka. – To już idę! 

Pobiegła do domu, wzięła wózek z Petronelą i ubrankami, a na wszelki wypadek 

irysy miętowe. Kasia i Dominika już czekały przed drzwiami. Zaczęła się 

zabawa. Najpierw poszły z Petronelą na spacer. Kasia była mamą, Dominika 

tatą, a Julka sąsiadką. Potem poszły z Petronelą do doktora. Kasia była panią 

doktor, Dominika pielęgniarką, a Julka sprzątaczką. Potem poszły z Petronelą 

do teatru i Kasia była tancerką, Dominika piosenkarką, a Julka nikim. 

– Ja się tak nie bawię! – powiedziała Julka. – Miałyście być moimi 

przyjaciółkami! Jak tak, to sobie pójdę razem z Petronelą! 

– A weź sobie tę swoją pokrakę! – Dominika rzuciła Petronelę daleko na dróżkę. 

– Mam sto razy ładniejszą w domu! – I te swoje irysy! – dodała Kasia i rzuciła 

na ziemię torebkę po cukierkach. – Wcale nie były dobre! – Fora ze dwora! – 

zawołały obie. 

Julka pokazała im język, poszła do piaskownicy i zaczęła grzebać patykiem w 

piasku. „Wstrętne dziewczyny! Nie chcą się ze mną przyjaźnić. Dlaczego? 

Wezmę ucieknę do Afryki! – myślała. – Kupię sobie małpkę i wszyscy mi będą 

zazdrościć!”. 

– Masz, to twoje – rozległ się cichy głosik. Koło piaskownicy stała Ania, z którą 

nikt nigdy nie chciał się bawić. Julka wzięła od niej Petronelę i ubranka i rzuciła 

na ziemię. Ania postała jeszcze chwilkę i odeszła. „Jak przyjadę z Afryki z moją 

przyjaciółką małpką – pomyślała Julka – to zbuduję dla nas piękny pałac – i 

zbudowała z piasku pałac – i posadzę dookoła niego piękny ogród – i posadziła 

ogród z trawy i mleczy – i będziemy tam mieszkać, i wszyscy będą nam 

zazdrościć!”. 

– Fiuu! – gwizdnęło jej coś nagle nad uchem i Julka ze strachu jak struś 

schowała głowę w piasek. To znaczy wcale tego nie chciała, ale tak wyszło. 

Kiedy się podniosła, wypluwając piasek i wytrząsając go z nosa i uszu, zamiast 

pałacu był dół, a przy piaskownicy stał wstrętny Duży Grzesiek ze swoją 

wstrętną procą i rechotał na cały głos. (...) Julka zamknęła oczy, otworzyła usta i 

już miała rozpłakać się tak głośno, żeby wszyscy ją usłyszeli (...), kiedy nagle 
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usłyszała „Łup!”, a potem „Ciach!”, a potem „Łubudubu! O rany!”. Zamknęła 

więc szybko usta, otworzyła oczy i zobaczyła, że po Grześku nie zostało nawet 

śladu, a przed piaskownicą, na wspaniałym odrapanym rowerze siedzi Rudy 

Mikołaj i rękawem wspaniałej kurtki wyciera wspaniały podrapany nos. 

– Jak cię kiedyś zaczepi – powiedział Mikołaj – to mnie zawołaj! Zrobię go na 

szaro w malinowe ciapki! 

– Dobra! – obiecała Julka. – Chcesz być moim przyjacielem? Mikołaj 

zastanowił się i powiedział: 

– Czemu nie. 

– I będziesz się ze mną bawił? 

– Czemu nie. 

I powozisz mnie na rowerze? 

– Czemu nie. Wsiadaj. 

Przejechali się dwa razy dookoła piaskownicy, jeden raz dookoła trzepaka i dwa 

razy dookoła śmietnika. Mikołaj właśnie chciał pokazać Julce, jak się jedzie bez 

trzymanki z nogami na kierownicy, kiedy z okna na pierwszym piętrze 

wychyliła się głowa Dużego Grześka i rozległ się wrzask: – Rudy, do budy! 

Rudy ożenił się z Julką! Mąż i żona, mąż i żona, mąż i żona, bez ogona! Od razu 

w oknie na trzecim piętrze pokazała się jeszcze jedna głowa, na piątym piętrze 

jeszcze jedna, a na parterze – trzy. Uszy Mikołaja zrobiły się czerwone jak 

lizaki. – Zejdź z roweru – powiedział cicho do Julki. – Muszę poprawić łańcuch. 

Julka zeszła, a Mikołaj nacisnął pedały i w jednej chwili zniknął z podwórka 

(...). 

– Mikołaj! Mikołaj! – zawołała Julka i spróbowała go dogonić, ale upadła tylko 

i stłukła sobie kolano. (...) 

– Masz, przyłóż sobie babkę – usłyszała nagle. – Od razu krew ci przestanie 

lecieć. To Ania, z którą nikt nie chciał się bawić, stała przed nią i podawała jej 

listek. 

– Odczep się ode mnie, słyszysz?! – wrzasnęła Julka. – Czego za mną łazisz! 

Ania skuliła się i powoli, ze spuszczoną głową, odeszła. 

– Poczekaj! – zawołała za nią Julka. – Ja tylko tak powiedziałam! Wstała i, 

kulejąc, podeszła do Ani. – Dlaczego właściwie nikt się z tobą nigdy nie bawi? – 

zapytała. 

– Nie wiem – westchnęła Ania. – Może dlatego, że noszę okulary. 

– Agata też nosi. 

– To może dlatego, że nie umiem grać w gumy. Zawsze mi się nogi plączą. 

– Joaśce też się plączą. 



 

9 
 

– No to może dlatego, że mam brzydkie imię: Ania, bania, proszek do prania... 

– A mnie się podoba: Anka – sasanka – krakowianka! Ania uśmiechnęła się. 

– Mam gumę z motylkiem. Chcesz połowę? 

– Aha. Tylko chodźmy na trzepak. Najlepiej jest żuć gumę na trzepaku. Usiadły 

na trzepaku, machały nogami i żuły gumę. Potem robiły z gumy balony (...). 

Potem pobiegły na huśtawkę i huśtały się (...). Potem grały w klasy i rzucały 

patykami (...). A potem umówiły się na jutro i poszły do domu. I następnego 

dnia, w sobotę, Julka obudziła się wesoła. 

 

10.  Rozmowa na temat opowiadania. 

– Dlaczego Julka obudziła się pewnego dnia smutna? 

– Jak miały na imię dziewczynki, z którymi chciała się zaprzyjaźnić? 

– Kiedy Kasia i Dominika miały zostać przyjaciółkami Julki? 

– Jak wyglądały zabawy dziewczynek? Dlaczego Julka się zbuntowała? 

– W jaki sposób zareagowały Kasia i Dominika? Kto przyniósł Julce rozrzucone 

zabawki? 

– W jaki sposób Julka zachowała się w stosunku do Ani? Co zbudowała Julka w 

piaskownicy? 

– Kto i w jaki sposób zepsuł pałac z piasku? Jak miał na imię chłopiec, który 

stanął w obronie Julki? 

– Czy został jej przyjacielem? W jaki sposób się bawili? Co spowodowało, że 

Mikołaj uciekł z podwórka? 

– Kto przyszedł Julce z pomocą, kiedy stłukła kolano? W jaki sposób 

dziewczynka zachowała się w stosunku do Ani? 

– Dlaczego nikt nigdy nie bawił się z Anią? 

– Czy, waszym zdaniem, to są wystarczające powody, aby kogoś nie lubić? 

– Co robiły Julka z Anią? Dlaczego następnego dnia Julka obudziła się wesoła? 

 

11. Wypowiedzi na temat Kogo nazywamy przyjacielem? 

wyszukiwanie jak największej liczby określeń dobrego przyjaciela; zapisywanie 

ich przez rodzica wokół hasła: Dobry przyjaciel jest... 
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12. Określanie kierunków: 
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13. Wypowiedzi dziecka na temat jego największych marzeń, w oparciu o 

fragment utworu Z. Beszczyńskiej ,,Drzewko marzeń”, co chciałoby, aby 

wisiało na kolejnych gałązka Drzewka marzeń. 

Pewnego razu okazało się, że na podwórku wyrosło nowe drzewko. Nazwaliśmy 

je Drzewkiem Marzeń. Każdy mógł znaleźć na nim wszystko, o czym marzył. 

Drzewko miało wiele gałązek. Na każdej rosło mnóstwo rozmaitych rzeczy...... 

-na pierwszej było pełno ciastek z kremem dla łakomczuchów 

-na drugiej były lalki i wstążki dla małych dziewczynek 

-na trzeciej wisiały różne książki z obrazkami 

-na czwartej....... 

-Co mogło wisieć na kolejnych gałązkach? 
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14. Doskonalenie analizy słuchowej wyrazów. 
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15. Podział zbioru na podzbiory. 
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16.Zabawy przy piosence ,,Kolorowe dzieci”  Majka Jeżowska 

https://www.youtube.com/watch?v=Y_kIVuTfVk4 

Gdyby, gdyby moja mama 

Pochodziła z wysp Bahama 

To od stóp po czubek głowy 

Byłabym czekoladowa 

Mogłam przyjść na świat w Cejlonie 

Na wycieczki jeździć słoniem 

I w Australii mieć tatusia 

I z tatusiem łapać strusie 

Nie patrz na to i (jo) w jakim kraju 

Jaki kolor i (jo) dzieci mają 

I jak piszą na tablicy 

To naprawdę się nie liczy! 

Przecież wszędzie i (jo) każda mama 

Każdy tata i (jo) chce tak samo 

Żeby dziś na całym świecie 

Mogły żyć szczęśliwe dzieci 

Mogłam małą być Japonką 

Co ubiera się w kimonko 

Lub w Pekinie z rodzicami 

Ryż zajadać pałeczkami 

Od kołyski żyć w Tunisie 

Po arabsku mówić dzisiaj 

Lub do szkoły biec w Mombasie 

Tam gdzie palmy rosną w klasie 

Nie patrz na to i (jo) w jakim kraju 

Jaki kolor i (jo) dzieci mają 

I jak piszą na tablicy 

To naprawdę się nie liczy!… 

 

 

https://www.youtube.com/watch?v=Y_kIVuTfVk4
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17. Układanie rozsypanki literowej. Wytnij litery, wklej w odpowiednie miejsca. 

Przeczytaj hasło z rodzicem. 
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18. Wykonanie pióropusza indiańskiego wg wzoru lub własnego pomysłu. 

 

19.Zabawa w pióropuszu do piosenki ,,Indiański Taniec”. 

https://www.youtube.com/watch?v=ZKslipdC-sY 

1. Dziś jesteśmy Indianami 

i tańczymy taniec nasz. 

W przód leciutko pochylony 

idzie w kole każdy z Nas. 

Ref. Heja, heja! Na prerii widać wielki kurz. 

Heja, heja! Indianie chodzą w kole już. 

Heja, heja! Indianie tańczą właśnie tak. 

Heja, heja! Ten okrzyk to jest Indian znak. 

2. Dziś jesteśmy Indianami, 

każdy z nas pióropusz ma. 

Taniec Indian tańczyć chcemy, 

dla nas ta muzyka gra. 

Ref. Heja, heja! Na prerii widać wielki kurz. 

Heja, heja! Indianie chodzą w kole już. 

https://www.youtube.com/watch?v=ZKslipdC-sY
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Heja, heja! Indianie tańczą właśnie tak. 

Heja, heja! Ten okrzyk to jest Indian znak. / x2 

 

 


